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Pismo poświącone sprawie robotników i inteligencji pracującej
Cna preflHRłerBty: 

Hiesięcznts Mk.400 
na prowincji „  500 
Zagranicą „ S00
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Redaktor przyjmuje w« wtorki 1 piątki 
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach. Zamkowa Nr. 15.

i\ Piotrkowska
róg GlówntJ.

D ram at w 5-oh ak tach  ae prologiem D z .ó l

9 9 W Ł A D C A  Ś W I A T A 99 il
W rolach 
głównych

Pierwszorzędne
aiły artystyczne.Erna Morena i Emil Jannigs.

a nam pewien wynalazek, który cjsynl węgiel dla przemysłu zupełnie zbytecznym, a tysiące pracowt
pracy, dając lm aa to ,wolno6ć 1 du&o ałońc»\

Niezwykle ciekawa akcja dramatu. '  Demonstracja trw a 2 godziny.

Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 60. — oprócz niedziel i św iąt

Sobotnie posiedzenie Sejmu Wileńskiego.
„ . W ILNO, 2c (PAT.) Na p osied zon iu  

;"mu W ileń sk ieg o  wr dn iu  20 b. m . 
vn  -^w yfcanow ski (P. . S. L.) z g ło s ił  

niosek form alny przooiw ko d y sk u sji 
 ̂ odesłaniu  w n iosk u  w  sp raw i#  wyrafce* 

,na ,w oli lu d n ości k ilk u  p ow iatów  do  
j j ą ig j i  p o lity czn e j. W g ło so w a n iu  
^^»losBk ten  p rzeszed ł.
, p os. Z w ierzy ń sk i (Z espół Str. N aród.) 
ni« aCz^ '̂ »p rzystop u jem y  do osta t-  
'iego m om entu prac se jm o w y ch , m iano-  
lc ’° do w n iosk u  w  sp ra w ie  rea lizacji 

za sa d n iczej u ch w ały . W ed łu g  
r*sci m ożna te  w n iosk i p od zlo iió  ne  
iika grtip: W y sła n ie  d e legacji do  

.w arszaw y w  sp raw ie  w łączen i»  Z iem i 
W ileńskiej do P o lsk i, dalej sp raw a *peL
t-kr 1ł°« i0tw do weJścJa teJ d e ieg a b ji w  

’ a  8  jm u U staw o d a w czeg o , a w reszc ie  
Matnia grupa —  lik w id a c ja  w sze lk ich  

łubków 0 ch arak terze  itfstaw odaw czyiiii 
j2 in terp elacja  d y rek ty w , Jaklo w p ły ­

wy do T y m cza so w ej K om isji R ząd zącej, 
^iiiiaja p o lity czn a  p rzyję ła  ty lk o  p ierw -- 

 ̂ grupę zagad n ień . W ięk szo ść  ko­

m isji o p ow ied zia ła  s ię  p rzeciw k o  od ręb ­
nej autonom jl ustalająo, i t  Z iem ia W i- 
łe ń s k a  p ragn ie  p osiad ać  Jedynie ta k ie  
sw o b o d y , ja k ie  o trzy m a ły  in n e ozęśc i 
R zplitej P olakiej, W k w e stji przejęcia  
w ła d zy  przez  rz^d p o lsk i k om isja  uzna­
ła  za  n iezb ęd n e  p rzejęc ie  tej w ład zy  
i p r z y s ła n ie  tu  pełn om ocn ik a  d la  zrea li­
zow an ia  p ostu la tów . P r z y 1 om aw ian iu  
autonom jl i sam orządu , m ów ca o św ia d ­
c z y ł, Ze są  to p ojęcia  odrębne.

N ad tym  w niosk iem  rozw in ęła  s ię  
ży w a  d ysk u sja .

P ob. P iłsu d sk i p rzem aw ia ł p rzec iw ­
ko w nioskow i w ięksaoóoi, poczem  o d c z y ­
ta ł w n io sek  dem okratów :

Pos. C hom iń9ki oznajm ił, Ae k lub  
»O drodzenie —  W yzw olen ie*  g ło so w a ó  
będ zie  p rzec iw k o  w ię k sz o śc i z  tego  p o ­
w odu, fte w n losok  ten zaostrza  s ię  
p raeciw k o  autonom jl. W  dłufcszem  p rze­
m ów ien iu  m ów ca u zasad n ia  k on ieozn ośó  
w p row ad zen ia  ustroju  au ton om iczn ego  
w  W ileń B zczytn ie . *

Konferencja premjerów.
t W  *°,UL0GNE, 26. (PAT). Havas. — 
t e n p i k o m u n i k a t  oficjalny o konfo- 
•twiL1 ,^°iQcarego z Lloyd Georgern 

Premjerzy /.badali wśród 
h lęn jf^zn ie jszego  nastroju szereg pro- 
fefpnoł » «pecjalnio zajmowano aię kon­
chę Y. {ienu>- Lloyd George i Poln- 
> , 1 do całkowitego porozumienia 
s t j l 4w|'  gwarancyj politycznych, jakie 
W j  ^  Przedsięwziąc, aby prerogatywy 
podnis w * traktatem  ustanowione, 
Jtaju przez Francja po zawarciu po- 

doznały żadnego uszczerbku, 
«zym w.‘̂ ‘ Obraliby sin w najbllż- 
»pV«w C2uŜ e w Londynie dla zbadania 
?viazfti>£fhnomiczny°h i technicznych,

* to ifc r e iio ją . D o  W ioch  
Tłjrpncii /  Qa prośba. o zwołanie kon- 
1 Poincaw rf° kwietnia. Lloyd George
^ W le n ie  2  ?° P°*•tW ich Qcusko-angielskie we wszy-
»ubawem ntl^dz .V na rodowych w'yda 
•tkienb > ^ d n ?Caei rezułtaty> przedewszy- 
tr'idnl«-f l,nf v na^ 'H pewności, że żadne 

oh,,3S ? 7 -J W fc z M j nic przesz- 
>si>ó?nr; 7 ro ^ nueL’zonsni narodom we 
miozna i , ? S  UiUl «dbudow,ą ekono- 

3ną l-moP.v- ustaleniem pokoju.'

r&d n ARJ n  26' (A W >- W y n ik ifra -  
i^oulocr°n ,Ueor8 a ' Po in ca reg o  w  
« i  Pa'5- ° in fo rm acy j nPD-

Panmen«- następująco: * •

» ^ e z o / n i t ? ^ 0 ,19 r o z m o w a  m ie d z y  
* i8 k a i f Ząd0W P ^ W o li ła  o l
■ kać czas s t » c o a y  pczes k iik a  ty-

godni i  doprow adziła  do zgody co do 
w a ru n k ó w  po litycznych  konferencji 
w  Genui, oraz p rzygo to w a ła  zgodę 
co do in n ych  zagadnień  d o tyczących  
obydw u cli k ra jów .

x 1. T ra k ta ty  polityczne podpisane 
przez F ra n c ję  n ie  będą kw estiono ­
w ane . Zastrzeżenie to oznacza, że 
kon ie renc ja  genueńska n ie  s tan ie  na 
stanow isku  uznan ia z g ó ry  w ażnoócl 
tra k ta tó w  poko jow ych  z a w a rtych  
przez So w ie ty , czy to w  B rz e śc iu  
L ite w s k im  czy też z k ra jam i bat- 
ty ck ie m i czy z Po lską.

2. K w e s t je  odszkodowań n ie  bę­
dą n a  kon ferenc ji rozważane.

3. L ig a  N arodów  p rzy łączy  aię 
do p rac  konferencji w  ten sposób, 
że w sze lk ie  s p ra w y  b ą d i należące 
do je j  kom petencji, bądź tak ie  któ- 
rem i L ig a  N arodów  z a jm o w a l i  s ię  
już  poprzednio, zostaną je j  przeka~ 
zane. (Odnosi s ię  to w  szczególno^ 
śoła do sp ra w y  rozbro jen ia).

Po  dojściu do porozum ien ia w  
sp ra w ie  tyoh 8 punktów  L lo yd  Ge* 
o rge i Po in ca re  zgodzili s ię  rów n ież  
na  następu jące w a ru n k i polityczne:

3) Zgoda na  udzia ł so w ie tó w  
w  k o n łe renc ji genueńskie j n ie  o- 
znacza tam aam em  uznan ia rządu ro-

syjsk iego . Każdy z rządów  będzie 
m ia ł w  te j sp raw ie  nada l w o ln ą  
rękę.

2) S p ra w a  d ługów  z a c iąg n ię ­
ty c h  przez Rosję  na potrzeby w o j­
ny, a  m ian o w ic ie  d ługów  zw iąza ­
n ych  z w yp ra w a m i K o łczaka  i  De- 
n ik ina , n ie  będzie om aw iana.

3) Zobow iązan ie narodów  E u ­
ropy do i wzajem nego pow strzym a­
n ia  się od ak c ji zaczepnej n ie  o- 
znacza, aby państw a  sprzym ierzone, 
zobow iązały s ię  do ew entualnego  
n iestosow an ia  sankcy j p rzec iw  N iem ­
com lub u trzym an ia  sankcy j, które 
ju ż  zostały w prow adzone w  życie .

Term in

konferencji w Genui odro­
czony z o s ta ł  do dn. IO kw ie­

tnia r. b.
P rz y  tej okazji L lo yd  George 

żyw o  nalegał, aby Po in ca re  osobiś-

c le  w z ią ł udzia ł w  ko n fe ren c ji. P o ­
in ca re  m ógł skonstatow ać, że pe­
w n e  in ten c je  p rzyp isyw an e  L lo yd  
Georgow i^  b y ły  mu p rzep isyw ane  
n iesłuszn ie i  zdaje się rów hież, że 
porozum ienie się  co do zaw arc iaso- 
juszu  francusko-ang ie lsk iego  może 
być uw ażane za ia k t dokonany. An- 
g lja  zgadza s ię  na przedłużenie te r ­
m inu p ro jek tow ane j ugody zgodniey 
z życzen iam i F ra n c ji.  Podp isan ie  pro­
jek tow an eg o  trak ta tu  m a nastąp ić 
w  każdym  raz ie  przed konferencją 
genueńską. W  tym  ce lu  P o in c a re  
uda s ię  prawdopodobnie do Lo n d y ­
nu. Z arów n o  L lo yd  G e o rg e ja k  Poin- 
oare w y ra z ili c a łk o w ite  zadowole­
n ie  z w y n ik ó w  kon ferenc ji w  Bou- 
gne i  zgodzili s ię  na  zw o łan ie  kon­
fe ren c ji franousko - w łosko-angiel- 
sk ie j celem  u ro g u low an ia  sp raw  
b lisk iego  W sch o  du po «ukonstytuo­
w a n iu  s ię  gab inetu  w łosk iego.,

Nowy rząd włosKi.
RZYM 20. ¿PAT). - H avas d on osi, 

ż e  g a b in e t w ło sk i zo sta ł o sta teczn ie  u -  
k o n sty tu o w a n y . F acta  obją ł sta n o w i­
sk o  prezyd en ta  i  m in istra  spraw  w e w ­
n ętrznych .

RZYM 26. (PAT). Ag. Stef ani do­
nosi, żo Facta przedstawił królowi nowy 
gabinet w składzie:

P acta— prezydent i ministor spraw  X? 
wewn. C

Schanzer — min- spraw zagran icz­
nych;

Amendoia — koleje;
Ludw ik Rossi —  sprawiedliwość;

* Bertoni — finanse;
P ean o  —  skarb; - \
Di Soaela — wojna;
D e V ito  —  marynarka;
E m lle —  ośw iata;

. Riccio — roboty publiczne;
Bertinl —  rolnictw o:
T eo fil R ossi —  h an d el i  przem ysł; 
D ella  B u b a  —  op iek a  społeczna;

Di Cezaro — poczta l telegraf.
Prezydent Facta będzie spełniał 

również sprawy zieni wyswobodzonych.
Król zatwierdził skład nowego ga­

binetu.
R Z Y M  26. ’ (A W ) .  W  skład 

now ego  gabineti/ wchodzi f> demo­
k ra tów , 3 ludow ców , 2 przestaw l- 
c ie li p ra w ic y , 2 ag ra rju szy  re fo r­
m ow anych  i  3-ch m inistrów-sena- 
torów .

v  G ab ine t op iera  s ię  n a  szerokiej 
podstaw ie  p a rlam en tarne j. * Osobi­
stośc i w chodzące , w  jeg o  »k ład  n ie 
należą do w yb itn ych . TJtworzenio 
gab inetu  przyjęte zostało w  kołach 
p a rlam en ta rn ych  bądź sceptyoznie, 
bądź obojętnie. Z a ła tw ie n ie  prze­
s ilen ia  rządow ego p rzy ję ła  jed n ak  
op in ja  publiczna z zadowoleniem .

Rokowania górnośląskie.
GENEWA, i6  (PAT) Prezes dała* 

gacji polskie) do rokowań w sprawie 
górnośląskiej p. min. Olssoirski, zaprze- 
csjł w prasie szwajcarskiej rozszerza- 
R7*t pogłoskom, jakoby 4

m ajątki niem ieokie
znajdujące sie w  polskiej c ięfci O. Ś lą ­
ska nie podlegały likwidacji. P. min. 
Olszowski podkreślił, la  w ntfil art 92, 
ora* 297 Traktatu Wersalskiego ms- 
ittkl te

podlagajai likwidacji *
jak i majątki położone w innych częś­
ciach Rzplitej Polskiej.

G ENEW A, 26 (P A T ) W podkom isji 
związku p ra co w n ik ó w  i pracodawców 
dyskutowano w sprawie stosunków 
związków zawodowych niemieckich w 
polskiej części G. Śląska do centralnego 
związku w Niemczech. Sprawa ta jest 
na drodso pomyślnego załatwicie- O- 
statećznego załatwienia tej spraw y na- 
lefty ociskiarad w dniach najbliższych.
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K ronîH a p o li ty c z n a .
Program rejnrr.cyjny sprzy­

mierzonych.
Tygodnik paryski „L’Europe Nou- 

velle“"poda e w iadom ość zaslugu ącą na 
wiarę o  sta' ow  sku, jakie sprzym ierz ni 
zajmą wob€c przedstawionej pr ez N iem cy  
noty, dotyczące5, że  Arglja i Francja zgo­
dziły sią w ystosow ać d o  Berlina ośw iad­
czenie tej treści:

1. Mima 150 do 200 m iijonów  m a­
rek, jaką rząd n emiecki zgodził się ustnie 
w yp łacić  na rachunek rat styczniowej i 
lu tow e1, jest niewystarcza ącą. Rządy m o ­
carstw sprzym ierzonych m uszą żądać tOo 
m iijonów marek złotych.

2. Rz id niemiecki będrte m usiał kwo-^  
tę tę eszcze pow ięks yć włączając do tego  
rezerwę złota z B n u Państw ow ego o  ile 
nie zna dzie innego sp osob u  na pokrycie  
brakującej ieszcze sum y.

S) Cała ta sum a: 500  m iijonów  m a­
rek złoty .h ma być w ypłacona w czterech 
atach po 125 m ilionów  w dniach 15 

stycznia, lutego, marca i kwietnia.
4)  Gd by tząd niem iecki nie b y ł w  

m ożności zobow ią .ń  swyvh gpeln ć, bę­
dzie musiał ako gwaranc ę za n iespłacone  
raty przyzwolić natychmiast na środki, ja­
kie sprzym ierzeni w yszczególn ią  w  sto­
sow nej nocie,

5. M ocarstW ^iprzym ierzone o św iad ­
czają su ą  gotow ość zrezygnowania ze 
wszystkich innych spłat reparacyjnych ze  
stro >y Niem iec w ciągu r. 1 22, o  ile 
w zm iankowana sum » 6o0 m ljonów  będzie 
spłacona.

Prasa niem iecka powita-za w obec te ­
go  znow , i e  Niemcy i.ie są w m ożn ości 
zapłacenia do kwietnia 6< 0 m iijonów a 
.D j iiz . tir -  Nai.hrichtér.“, piizą: „Gdyby 
koalic ą m iałe rzeczyw iście ta!de zamiary, 
to  m ożna było  sob ie oszczędzić konferencji 
w C.nne-s i zjazd w Genui Jest również 
zbyteczny*. Ale wiadom o, ie  N iem cy k iż -  
de żądania sprzym ierzonych, chociażby  
zm odyfikow ane, przyjmują z zasady okrzy­
kami: »non possuinus".

Tur ja wobec, konferencji 
ge u ńskiej.

Perid bej, przedstawiciel Turcji w 
Paryżu, wystosował list do rządu wło­
skiego z prośbą, by Turcja „na wzór in­
nych narodów“, także /.ostała ua konfe­
rencje zaproszona. Ciekawe są motywy 
przedstawiciela Turcji. W liście swoun 
powiada on między innemi:

„Mani zaszczyt zauważyó waszej 
Ekscelencji, że Turcja, WBkutek swojej 
pożycji geograficzuej i Śródziemnomor­
skiej, je s t krajem prawdziwie europej­
skim. Jest ou nim i Z powodu swojej 
stolicy Konstantynopola, także z powo­
du Adrjmiopyla'i Tracji. Co się zaś ty­
czy tej części, którą przyzwyczajono na­
zywać Ajyą Mniejszą, je s t ona przedłu­
żeniem Eurôpÿ, a preytem będąc śrór 
dziemnomorską na równi z całą Europą 
południową, je j stosunki polityczne i e- 
Konoiuiczne nigdy nie były oddzielone 
od tego kontynentu“.

Ferid bęj stwierdza, że wszystkie 
państwa śródziemnomorskie będą repre­
zentowane w Genui, jedna Turcja tylko, 
której rozciągłość brzegów śródziemno­
morskich je s t równa takimże brzegom 
innych krajów’, nie będzie m iała tain 
swego przedstawiciela, co je s t  więcej** 
niż niesprawiedliwie.

Trudne położenie. >
„Ile Tempa“ za^Uuawia s ię  sa d  t 'u- 

dnością  p ¡iw icii.a, w jakiem się  Lloyd  
G eo ig e  rnajdUjC w'"c*asie obecnej sesji 
p a r la m en t^  ej. Sprany Irland i, sprawy  
b u i io**, ref ,ima ł by lordów, n iepo­
d le g ło ść  Egiptu, «aburzenia w Indjach 
C ej wyjdzie on z  tych spraw  zwycięsko?  
czy w razie rotw iązam a Ł b y  , w y.dzie on  
zw ycięsko z wyborów? .T em ps* u wała 
p rzyszli wybory ang c ls« ie  za rodzaj p le ­
biscytu aa rzecz L loy ia  G«orgc‘a,

harda w  V II O ddzlele . J estem  tutaj Już 
18 lat. Z yć nam  w y g n a ń co m  tutaj w
Brązylji bardzo c iężk o . K ażdy szozegó ł 
w  c za s ie  w ojny podrożał do b a leczn y o h  
rozm iarów  n obecnie, ch ociaż  to już_pokój 
w  E urop ie, k a p ita liśc i w ca le  n ie  zdra­
d zają  ch ęo i do obn iżan ia  cen  a ju ż  naj-

K api-
w olno

w ięcej na tow ary  w łók ienn icze, 
ta lis to m  to ju ż  za w sze  i w szęd z ie  
e ię  organ izow ać 1 d rzeć  sh órę  z  b ied a­
ka, w p raw d zie  1 w a lu ta  n asza  n isk o  
sto i, g d y ż  Jedyn ie  P ó łn ocn a  A m eryk a  
dobro in teresy  d z iś  robi.

Ja  od la t k ilku  jestem  n a u c z y c ie ­
lem  rząd ow ym , u c z ę  prócz krajow ego  
Języka, rów n ież i po p o lsk u . Pensja  
bardfeo ¿m ała , w yn o si ona su b w en cji 
rządow ej 80 m ilere iso w  na m ie s ią c , do­
p łacają  m i rów n ież i gospodarze, le cz  
n ie  w ie le . A w  d z is ie jsz y c h  w arunkach , 
ż y ć  z tej pensji i to z liczn ą  rodziną , 
bardzo trudno. M am ch ęć  n iezw y c iężo ­
ną pow rócić  do O jczyzny, d la  której, 
w sz y stk ie  m e la ta  tutaj zm arnow ane. 
T ęsk n ię  bardzo, le c z  n ie s te ty  pow róci4  
m i s ię  Już n ie  da, z pow odu, że  m »m  
d o sy ć  liczn ą  rodzinę, l ic z ą c ą  prócz m nie  
i żon y  7 syn ów . P rzeszk ad zają  rów nież

S owrotoyyi ogrom n ie w ygórow an e cen y  
ile tów  o k rętow ych . Zaś n asz  k< n su l 

p o lsk i tiitaj w B razylji, s ta w ia  rozmaite 
p rzeszk od y , tak , że  n ie ty lk o  ż e b y  star­
c z y ło  na d rogę, a le  n atom iast, a b y  m ódz  
je sz c z e  do O jczyzn y  za w ieźć  co ś  go tó w ­
ki. W  tak im  razie nam  b ied ak om , m i­
m ow oln ym  w ygn ań com  przyjd zie  ju ż  
tutaj g ło w y  sw e  połużyó. A w ię c  trud  
no, sp o łe c z e ń stw o  n asze , w ierzę , że  n ie  
b ogate , w ięo  o n as w y g n a ń ca ch , o po  
m ocy  m aterja lne) d la  nas n aw et i m a 
r z y c  nie m oże.

Z egnaj nam , O jczyzno droga, na 
za w sze !

J e ż e li Szanow ni K oled zy , zech cec ie  
u czy n ić  mi w ie lk ie  św ię to  i u c iech ę  bez  
m iary, ra rzc ie  o d p isa ć , bo od eb ran ie od  
braci n a -zy ch  z O iczyzn y  drogiej lh tu ,  
Jest d la  nas tu łaczy  u ro czy stem  św iętem . 
Szanow ni K oledzy l J e ż e lib y ś c ie  zech ­
c ie li u c z y n ić  mi tą  ogrom ną u słu g ę , 
d ajcie  l i s t  ten  do redakcji p ism a  pra­
co w n iczeg o , z prośbą, by ra czy ło  lis t  
ten w yd ru k ow ać, ab y  o strzec  n a szy ch  
braci, by s ię  broń B oże nio w yb iera li 
do B razy lji, pon iew aż daje s ię  s ły sz e ć ,  
iż  P o la c y  m ają em igrow ać do B razylji. 
Kto u ie w ie, co  to O jczyzna i Jej nie  

»kocha, nieer. s ię  tu .a po św ię c ie  la t  k il­
k a a uie-zawoum e Jq pokocha.

' Z asy łu m y w szy stk im  braciom  ro ­
dakom , sz c z ę .liw c o m  w W olnej N ie- 
pudlej P o lsc e , serd eczn o  u śc isk i d łon i.

M im ow olny w ygn an iec
H em  y/i M urjun  ¿ y iersk l.

Kqci iem.

List robotnika polskiego 
z Brazylji. i

B razylja-G uarany, dn. 28. XII. .1921.

Szanow ni K oled zy!
Z dziw i W as zap ew n e l i s t  tan, bo 

b y ć  m oże, n iow ie lu  Jut m nie p am ięta . 
S łu ży łem  w II O ddziale S traży  O gnio­
w ej," -będzie  tem u Jak ieś la t  20. B y łem  
sta rszy m  to jorn ik iera  w fa b ry es  L eon-

godzić zachłannością sw oją w -łTieszenie L 
rzesz prccow nicjiyęh./

C hcielibyśm y w ierzyć, i e  są  to  już J 
ostatn ie  podrygi orgji w yzyska i p a s e r ­
stwa. X. X.

Kalendarzy!*.
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Mowa fala drftfyzny.
D rożyzna, która r ^ e z  p c w e n  czas 

jakby osłab ła  nieco, zaczyna z powrotem  
sz leć, ku pizer żeniu szerokich mas lud- 
t oś i, które, w c b .c  kryzysu w przem yśle, 
niskich zarobków i w ogóle ciężkich nad 
wyraz warunKÓw bytowania, stają znowu 

^ o a e c  nowycb trudności życiow ych. . W 
ostatnich czasach . np. eh  eb podrożał
0  7— 10 mk. na funcie. Podrożały rów­
nież znacznie: w ęgiel, mąka, kartofle
1 in ae  artykuły pierwszej potrzeby.

Jefcji dawniej z n a ł b y  przynajmniej 
( ô p ew n ego  stopnia p r z * z y n y  szerzenia  
s ię  drożyzny, to przyczyn tych w warun­
kach dzisiejszych, które naogół posunęły  
się znacznie ku granicom  koniunktur nor­
m alnych, dopatrzeć się absolutnie mę 
m ożem y.

j  Czy w ogóle  istnieją ob ecn ie  przy­
czyny, które uspraw iedliw iałyby wzm aga­
ni* się  drożym y ?

N .ektóre okoliczności dow odzą cze­
g oś wr<cz przeciw nego,

O o  np. zboże, jak donoszą * róż­
nych stron k u jn , zaczęło gw sitow nie ta­
nieć tak, t e  kupcy odw ołali agentów  i 
wstrzymali s ię  z zawieraniem nowych 
tranzakcyj. Gdzież w obec tego  leży przy­
czyna podnoszenia ceny chi ba ?

Albo czem  uspraw iedliw ić podrożcuic 
artykułów nabiałow ych, skoro w eszliśm y  
w okres, w którym itajwiecsj krów się  
c ii'  , a więc we w szystkich gospodar­
stwach pow iększa się  z każdą chw ilą  
liczba krów —■ dojnych, a tem sam em  
zwiększa się  ilo ść  m leka?

N it l  przyczyn istotnych drożyzny  
niem s, jest tylko —  jak była —  chciw ość  
producentów i bsndisrzy, i ta w łaśnie  
chciw ość, roikrm oioua niedaw no nieco  
zm ianą ogólnych  koniunktur ekonom icz­
nych i politycznych krają, zanow o zaczyna

—  Przemysłowy podatek ad zysków-
P od atek  teo  oprać» ią, prócz p r ted się -
b orstw  ob ow iązai y c h  do p u b liczn eg o  
sk ład an ia  racl.unków  nasfijpujące przed­
s ię b io r s tw a  n ie  obow iązdSe do p ow yż­
szeg o : i)  urzeosięb iorptw u  p rzem y sło w e  
za liczo n e  do 1— VI kategoryj, 2) przed  
s ięb io rstw a  bar.dluw e za liczo n e  do kate-
g o r y j l ,  11 i 111-ej, a) n iektóre żeg lu g o w e , 
4) OrObiste zajęo la  * p rzem y sło w e , z a li­
czon e do Kategoryj Ii, I i i  1 IV ej, fi) ea -  
m od zie ln e  w olne zai<;cta zaw od ow o d e ­
karze. d e n ty śc i, fe lc z e rz y , adw okaci, le ­
k arze wetery narji, ob roń cy  są d o w i, no« 
tarjusze, w y d a w cy  p ism  p erjod yczn ych , 
litera c i, a r ty śc i, a rch itek ci, in żyu ierow ie , 
tec iiu jcy , ohfiuiioy, ajenci).

W szy scy  obow iązan i do op łaoan ia  
podatku p rzem ysłow ego  od zysk ów  w in ­
n i najpóźniei tio i  k w ie tn ia  z ło ży ć  b ez­
pośrednio lub przez p ocztę  do w ła śc iw e g o  
urzędu sk arb ow ego  dek laracją  zaw iera­
ją c ą  odpow iedź na sze r e g  pytań, u sta lo ­
nych przez in stru k cję Min. Skarbu, a  
w ydrukow anych  na sp ecja ln ych  b lan k ie­
tach , wydaw unych w  urzędach skarbo­
w y ch  —  od d zia łach  p od atkow ych . Za 
n iep rzed sta w ien ie  dek laracji g rozi kara  
do io ,000  m k. Za p rzed staw ien ie  św ia  
dom ie fa łszyw ych  danych, zm ierzających  
do u szczu p len ia  podatku, grozi kara do 
w y so k o śc i 20-krotn i‘j  sum y n iew n ies io -  
n eg o  podatku , lub a reszt do 0 m ies ięcy .

—  Heidunkf. S to s o w n ie  do iftnie"  
j^ cy o > > .^ u |..i ia w  l.a iiia  o so b a  so tn ie ' 
szk o ła  s te le  czy  z a to w o  w  Ło izi m us 
być za m eld o w a n ą  i za^iaar.ą w ii u . t e  
£ d r c so w e m . H cld u n k i ta s ie  uskutaez*  
nia *1? no sp ecja ln y ch  kartkach  za p o ­
śred n ic tw em  w ła śc iw y ch  < orriisarjatuw  
poItcy»nyi.n. hart^ i w sp o m n ia n e  w y­
p ełn ia  ą  w ła śc ic ie le  w g ięd n io  rząd. y 
d om ów , p o c tem  doatarczają je d o  Ko- 
naiaaif&tów. Z tych  o sta tn ic h  o d sy ła n o  
są  do ^  ura A J r e so w c g o , gd z ie  zn aid u  e  
tnę fiw id cn tip  ca łe j luun^iici m. Łodz..
B uro A d resow a  u tw o rzo n o  iea^cze w 
1004 r. Istn ien ie  tak iej p la -ów -.i je st  
k on ieczn o  tak  . w  In teresie  sp ra w n eg o  
d zia łan ia  organ ów  b ezp ie c z e ń stw o  ja i 
p otrzeb  s p o łe c te ń s tw o . O d p ow ied zieć  
tym  w arunkom  b ed z ie  o n o  w  « lan ie  
ty ł o  w ted y , Kiedy b ęd ą  sza n o w a n e i 
p rzestrzeg a n o  przez  o g ó ł łu-dności p rze­
p isy  m eld u n k ow e. G ó w n e  zasad y  tych  
p rzep isów : Każdy kto m ieaz^a lub prry- 
jeżdżą  do Ł odzi w in ien  b y ć  z g ło sr o  y  
w  B urze A u resow em  najdalej w ciągu  
24 g « d iin . W ta:  ̂ rn sam ym  term in ie  
m a n astąp ić  w y m eld ow an i»  w  ra z ie  wy* 
jnzdu f. rn iista .

Odpowiedzialność za uchybienia w 
przedmiocie meldunków w pierwszym 
rzędzie ponoszą właściciele albo rządcy 
domów.-

Obecnie władze, policyjne w naj­
bliższych dniach rozpoczną systematycz­
ne sprawdzanie książek meldunkowych 
po domach i zajmą się stwierdzeniem, 
czy wszyscy zamieszkujący w Łodzi są. 
zameldowani, przyczem winni wykroczeń 
meldunkowych pociągani będą do odpo­
wiedzialności sądowej. (bip)

— Z przemysłu.’ Powszechnie znane 
wielkie amerykańskie zakłady przemy­
słowe budowy motorów, motocykli i wo­
zów do aich Harley DaA’idson Motor Com­
pany w Milwaukee (Ameryka Północna) 
powierzyła generalne zastępstwo swoich 
Interesów na Państwo Polskie panu 
Aleksandrowi Andrzejewskiemu w  W ar­
szawie.

— W sprawie opcji na rzecz łlosjl 
i Ukrain/. Osoby znajdujące się iia ob- 
Bz8rze Polski, o uprawnione na zasadzie 
art. e Traktatu "Uysk ego do opcji na 
rzecz obywatelstwa rosyjekiego, względ­
ni» 'ukraińskiego, dokonują toj </pcjl 
w myśl rozporządzenia ministerjalno- 
go  z dnia ł ł  czerwca 1921 r. w przed­
m io c ie  sabvcia i u traty  obywatelstwa

poiąkiego w m y śl pom ienlonogo traktąf® 
przez  z'o*enie o św iad czen ia  opoji 
dw óćli egzem p larzach , a minnowifiieS 
Jednego egzem p larza  u w łaściwego  
p rzed -ta w  c ie lą  Rosji lu b  U krainy *  
P olsoe , dru g iego  za ś u w łaściw ej wł»' 
d zy  ad m in istracyjn ej p ierw szej instancji 
pow ołanej w m y śl z rozporządzenia  ©1* 
n lsterja ln ego . Ton drugi egzemplar* 
b ęd ą  w yżej w ym ien ion o  w ład ze adffll' 
n lstra cy jn e  p ierw szej in stan cji z poWO' 
łan iem  s ię  na o g ło szen ie  niniejsze®  
p rzed k ład ał b ezpośredn io  Min. Spraw 
Zagr. W sz y s tk ią  w ład zo , w yżej wymie­
n ion e w in n y  b ezzw ło czn ie  pr2es ła 0 w
Min. Spraw  Zagr. w sz y s tk ie  te  oświad­
czen ia , k tóre ju ż  u n ich  z łożon e  został}’

'  (»pif
—  Zdrowotność w hotelach. Minister

Z drow ia P u b liczn ego  w  porozum ieniu  ̂
m inistrem  spraw  w ew n ętrzn ych  wyd»1 
rozporządzenie w  spraw ie przepisów  sa­
n itarnych  d la  h o te li, pokojów  uineblO' 
w anych  i pensjonatów .

K ażde p om ieszczen ie  przez naczoo* 
na h ote l, pokoje um eblow ano lub pen- 
sjonat, przed u zysk an iem  w ła śc iw e# ’ 
p ozw olen ia  na ‘ o tw arcie , pow inno bft 
poddane o g lęd zin om  satritarnym  #  
stw ierd zen ia  czy  odpow iada ono p rzeF  
som  n in ie jszeg o  rozporządzenia.

H otele , pokoje um eblow ano i peB' 
sjon aty  w  m iastach , z a o p a tr z o n y c h /  
w o d o c ią g i i kan alizację , m ogą być otwi«' 
rane ty lk o  w. dom ach, posiadających  
urządzenia; zaś w  m iejscow ośc iach  
p osiad ających  w ym ien ion ych  Urządzeń-'' 
ty lk o  w  budynkach, zaopatrzonych w  u* 
le ż y te  urządzenia  śc ie k o w e  i w o d ęu zn 8' 
ną przez w ładzo  san itarne za  dobrą.

W  h otelach , pokojach  umeblotf*; 
nych  i p ensjonatach  w y so k o ść  -pokoje  
pow inna w y n o sić  conajm niej 2,5 metr-' 
a ilo ść  p ow ietrza, przypadającego W  
iedną osob ę n ie  m niej n iż  16 rntr. &■ 
P okoje pow  n ny Być su ch e, dostateczny  
o św ie tlo n e  św ia tłem  dzien n em  (stosune** 
pow ierzchni ok ien  do pow ierzchni podłO' 
g i  powrin ien  w y n o sić  conajm niej i : Iw* 
m leć  n afeży te  urządzenia  do ogrzew aąi1, 
i przew ietrzan ia . Ś cian y  i su fity  powie' 
ny być g ła d k ie , ja sn e , p od łog i szczelnf’

P od czas chłodnej pory roku c ‘r  
p lo ta  w  pokojach zajętych  przez  
pow inna w y n o sić  nic m niej n iż  17?» ^  
(14 I U  '

D o obow iązków  w ła śc ic ie la  zukłao-1 
’ w z g lę d n ie  .d z ie iża w o y  naWW*"’ ',r^~

1) bezzwłocznie zawiadomić w'ładif 
sanitarno o każdym w ypadku choroW 
zakaźnej, który zajdzie w' zakładzie;

2) nie zezw alać  pod  żadnym  poz^' 
rem na dokonyw anie z łożon ych  z a b r ' 
gó w  ch irurgicznych; I

3) nic dopuszczać, ażeby w  zakw' 
dzie uprawiano nierząd;

4) baczyć, aby wietrzenie i trzep1' 
nie pościeli, garderoby, dywanów, nieb* 
i t. p. odbywało się wyłącznie na Pc' 
dw'ór/.u i uie zakłócało spokoju loka^' 
rom, *

—  Zmiana w przesyłaniu paczek ip [  
noiclowych do Rosji. O becnie p r z y jm o ^  
n a  są  zam ów ien ia  w y łączn ie  typu  do!-; 
row ego  na p rzesy łk i, zaw ierające 14 '• 
a n g ie l. m ąki pszen ., 4 pudeł, m lek a  skofl 
d eu s., 2 f. a n g ie l. tłu szczu , 2 fun . cukf1'’ 
400 gr. herbaty. . 1 . (aP)

—  100 letnia rocznica urodzin Len^' 
towicza. W dniu dzisiejszym mija l®' 
la t od urodzin Teofila Lenartowicz 
wielkiego pieśniarza i poety ludu p°; 
skiego,

Teatr. ntczyHa 1 szmki.
Teatr Miejski, C sg leb d an a  63.

Dziś Teatr Miejski daje dla Zfljl 
szeń arcywesołą komedję znakom ^ 
spółki autorskiej Caillavct’a i de FIcp . 
pt. „Miłość czuwa“ z  p ^ io ry s -P a w i^ -  
w roli głównej. . ' ,

W czwartek, dn. 2 marca dana 
dzie „Zemsta“ kom. Aleks., hr.
Nowe dekoracje, kostjumy, piew.szor^ 
na obsada i sumienna reżyseria Tadcu»., 
Leszczyca zapewnią sztuce długotr^» 
powodzenie. , m

W  sobotę o g. 4 pp. dla m lodz^1 
„Mazepa“.

P a m ię t a j  o  fundus#** 
p r a s o w y m
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Przed podskoczeniem -cen
flrine Szmechei J RoEner, Ł6<14, 
Piotrkowska IM 1 filja 160 ąakupl- 
U towary i  ̂ tego powodu Jest naj- 
tanszem źródłem kupna palt dam­
skich, su kot, bluzek,JaJalizuy mę; 
Bkloj l dziaołnnej, garderoby, oraś 
materjałćw na suknie, kostiumy 
1 palta.

P o l a k a  i Łotwa.
(Interw jew  m in . M ejerow icza).
P ism a r y sk ie  o g ła sza ją  in ter- 

*j£w  pre/.ydenta m in istrów  M ejerow icza  
» p rzed sta w ic ie lem  p ra sy  am eryk ań sk iej. 
W w yw iad zie  ty m  M ojerow icz p o w ie ­
dział w sp raw ie  sto su n k ó w  p o lsk o  ło- 
w w sk ich  co n a stęp u je:
4 ! u ̂ to su n ^ i p o lsk o -ło tew sk i«  w  o sta ­
tnich czasach  n ie  p o g o rszy ły  s ię . A t- 
m osiera stosu n k ów  w zajem nych  sta ła  

°o e °n io  n orm aln iejszą , n iż  b y ła  do  
niedawna. Istn iejące p o m ie r z y  obu  
l u  T 4 ®* różnioa zap atryw ań  d otyozą  
główni® sp ra w y  ło tew sk ie j reform y  
rolnej jak  rów n ież są  w y n ik iem  tego , 
*e i olska n ie u w aża je s z c z e  kwe^tji 
granic z» o sta teczn ie  za ła tw ion ą . Żą- 

anta p o lsk ie  n ie  są  d o k ła d n ie  sform u - 
owane. Zdaje s ię  jed n ak , ż e  P o lsk a  

I w  «obie p re ten sje  do p ow iatu  Iłłuk- 
«■‘»nskiflgo, rząd ło te w sk i u w aża  nato- 
roinst sp raw ę za u regu low an ą  przez  

gran iczną, w y zn a czo n ą  p rze* p  of.

s l$ ty c z y  reform y agrarne) —  
W j la d czy ł M ejerow icz —  to  P o lsk a  
na P ozostaw ien ia  pew nogo cza su
.*  z lik w id ow  n ie m a ją tk ó w  p o lsk ich  

o d p ow ied n iego  o d szk od ow an ia  d la  
‘a ic lc io li, w reszc ie  3) zrów nania w  

Prawach m n iejszości narodow ej p o lsk ie j
* * innem i m n iejszo śc ia m i narodow am i 
"* Ł otw ie. O ile  osta tn i p unkt —  
■®*ni«m M ojerow ic ia— nie daje p ow odów  

nieporozum ień, p on iew aż zam iarem  
tw y j e s t  za p ew n ien i#  w szy stk im  

^ ' ‘i^BioBciom  narodow ym  Jed n ak ow ych  
Pr*w, o ty le  dw a p ierw sze  p u n k ty  6ą  
»arabie nie do ro zstrzy g n ięc ia . P rze­
prow adzenie w olnej lik w id a cji m ajątków  
»•em sk ich  j i io  nja narazie  żad n ych  w i­
e k ó w  u rzeczy w istn ien ia . Co s ię  ty c z y  
®us2j{odov\unia w ła śc ic ie li z iem sk ich , to 
®'jp<»wieduie projek ty  opracow uje obeo* 
“ ‘o rząd i k on sty tu an ta . W każd ym  
lu ł ie  ja sn ą  je» t rzeczą , że  to, co  s to so -  

b,iozio  d * in n ych  cu d zo ziem có w , 
a0łi cji na Ł otw ie, znajdzie  rów nież
t r w a n i e  ł P ^ ^ ó w .

l e t  rt5iŝ  ueiit m iu is iró w  M ejerow icz  
J t ¿d«.nia, Ze w zajem n e m ian ow an ie  
“ ,wych  py6,łó\v dużo p rzy czy n ia  s ię  do  
M to w n a m a  istn ie ją o y o h  p o m ięd zy  obu. 
Państw am i różnic.

Tułacza dola robotnika
p o l s i t i t g o  w e  F r a n c j i .  ■

ft . /  „ __

r . je d n e g o  z p o m ięd zy  liczn y ch
b o tm -ó  y, k tórzy  d la  b ra su  pracy w

I ° u* m us c li szuK ać jej w e  F rancji, o -  
4*mujem y poni^u y list. Z e w zg lęd u  

ła Z *0 b e z p o śr e d n io ść  i za w a rte  w  nim  
_ V' d r u .u jc in y  po w  ca io śc  i i  p o ie -  
. “n*V M in isterstw a  S p raw  Za-

n‘:-*ry ch .
L lit  brzm i n a stęp u ją co :
S za n o w n y  k o le g o  R edaktorze! 

l*re ł °  d łu ^ie i p od róży  przybyliśm y  
src;e  na m ie jsc e  p rzezn a czeń  a. N e  

a ia m  aru  o p isy w a ć  c a łe )  p od róży , 
b | ty lk o  zw ró c ić  u w a g ę  na Kilka 
ni a 20 p o lsk ieg o  em igran ta  —  r o b o t-

to?*« b ? J{*c *V9 i« * .  *« « '
Sc<* prryc&o 'zą w p ro st na m iej-
*wwkIIu aeł ^ tt,C2en,B* {y ^ o  c z e k a ć  m u szą

U- V " 1 w T o u ,‘
-,i®nia w  b arak ach  n iezb y t s a ­

ła tk o  *’r .^ f le c e  dym ią, *i«»no 1 b ard zo  
r o z c l i o f ^ na ł i * PrŁe“'*b ić  i p ow ażn ie  
S ° fn°.w? c - A r o z ch o ro w a ć  s i ę , to  

e z P |e c 2na, b o  ch orych  d o  
k u « ?  n 'iC pp*i’hną i n ie p o zo sta j«  ta -  
ch n » U n ^ h w e m u  n ic  in n eg o , jak 
*y!echD ?WraCBĆ d °  P o łslii* zd rów

8 lć*ęSlivrla d o jech a li na  
d n ij B n . X Se?Rj Csenl11 * Su£ d ru g ieg o  
6órni?nm  P^acy. N am , starym
ale L^xm e  ,n° w in* Prac® podziem na, 
n i  i ! i r ' S , , l « > c «  n lg a ,  x, kop»! i 
■ » o iŁ T  ■ Jakcfi n ie-

Tak n i ° » Unu! ! * nt:iaFn® bardao m erne. 
* k a  La mĄ bajad*ż? . n e sz y

itd. C o to  zn aczy , m r>wi najłappei n a -  
s t ip u ią c y  fakt: N<s rewns?o "górnika 
sp a d ła  s iek iera  1 za d a ła  m u stra szn ą ' 
ran ę. D l a braku waty-»- i b a n d a ż y ,’ m u-
9 an o  w z ią ć  d o  c b a n d a io w z n ia  brudną  
b ie lizn ę . Zanim  ra n n eg o  na barlifich  
(b o  n o sz y  n ie  m a) z a n ie s io n o  d o  le­
karza, s tr a c ił  on Jakicg p ó łto ra  litra  
krwi.

W  kopalni wypadki taki-i ćzesto sią 
zdarzają, wiec b^ndate i nosze powinny 
być na miejscu. Zwracaliśmy się ju t w 
tal sprawie do przedstawicielstwa pol­
skiego w Paryiu, lec * bezskutecznie. 
Naw et odpowiedzi nie otrzymaliśmy. 
(Cót dziwnego, wszak ambasada paryska 
i  -o itaM szych* aoraw »nie ma czasu" 
załatw ić— p r typ .  Red.)

Opieka nad em igrantam i te  strony 
rzqdu polskiego Jest marna. Prosimy 
Szan. Redakcję, aby coś w tej aprąwle 
poczyniła. Niech rząd polski w  poro­
zumieniu s rządem francuskim wyśle 
komisje, (ale s  fachowców i ludzi chęt­
nych złożoną), którzyby nasze stosunki 
ibadali i spowodowali zmianę na leoste.

Gdyby nie te niedomagania I tęsk­
nota za O jczyzną—byłobV nam tu nie* 
i  e. N ie tracimy nadziei, że stosunki w  
Polsce poprawią się, i łe  będziemy mo­
gli wreszcie po długoletniej tułaczce po 
iw iac ie  osiąść się na ziemi ojczystej i 
tam na swól chleb pracować.

Się w imieniu Robotników polskich 
’ we Francji wszystkim enperoweom ser­
deczne: .Szczęść B oła i" w dalszej pracy.

T u łacz .

Zniesienie Czrezwyczejki.
D ejresze d o n io s ły  o d ek rec ie , zn o ­

sz ą c y m  .C zrezw y o za jk ę*  so w ieck ą . N ie  
n a le ż y  s ię  łu d z ić  oo do zn aczen ia  teg o  
ak tu , m ającego ha c e lu  w y w rzeć  dobra  
w rażen ie  w  E u rop ie przed  k on feren cją  
g en u eń sk ą  „ C zresw y cza jk a “ m ia ła  dw a  
za d a n ia : w a lk ę  z  .k on trrew olu cją"  i ze  
sp ek u la cją . O tóż ten  d rugi c e l p rzy  
obecnej p o lity c e  gosp od arczej so w ietó w  
o d p ad a; n ied o r z e c z n o śc ią  j e s t  w alk a  za  
sp e k u la c ją , k ie d y  »n ow y  kurs" gospo*  
d a rczy  o tw iera  je j n a o śc ież  wrota. 
Z n ies ien ie  w ię c  » U zrezw y cza jk i“ j e s t  
ty lk o , „ w ie lk ą  k a rtą  w o ln ości*  sp e k u ­
lan tów .

N ato m ia st z n ie s ie n ie  „C zrezw ycsa j-  
k i“ n ic o -n aoza  z a p r z e s ta n ia  p r z e ś la d o ­
w ań  p o lity czn y ch , ch o ćb y  najjaskraw ­
s z y c h . »Czr zw yczajk a"  p rzesta je  byó  
B am odzielnym  u rzęd em  i sta je  s ię  d e ­
partam en tem  K ouusarjatu  do sp raw  
w ew n ętrzn y ch . Ot i  w sz y stk o .

W  R osji carsk iej onego  cza su  z n ie ­
sion o  s ły n n y  » I i i  o d d z ia ł, w łasnej J eg o  
C esarsk iej M ości k a n ce la r ii“ i sp raw y  
p o lity c z n e , którom i on z a w ia d y w a ł, od ­
dano D ep artam en tow i p o lic j i, p rzy  Min. 
Spraw  W ew it. N io  s ię  p rzez  t o n i e  
zm ien iło . P odobna zm fona zach od zi 
i teraz. .

Z azn aczyć  n a leży , t a  za m ia st  
D z ie r ż y ń sk ie g o , fa k ty czn ie  k ierow ał 
-C itrezw yczajk ą“ w o sta tn ich  „czasach  
U n sz lic h t —  m n iej k rw io żero zy  i h is t e ­
ry czn y  od k a ta  D z ierży ń sk ieg o . P o m ię ­
d zy  U u sz lich tem  a  D z ierży ń sk im  przez  
d iu g i cza s  is tn ia ł s to su n e k  bardzo w rogi
—  a t o ’z  tego  p ow odu , że  D z ierży ń sk i, 
cz ło n ek  Zarządu G łów nego b. S o cja l­
d em ok racji Król. P o l., p row ad zący  
„kuntrrazw iedkę* w tej partji p rzeciw k o  
d z ia ła ln o śc i och ran y , rzu ę ii podejrzen ie , 
że  U iisz lich t, k ierow n ik  w arszaw sk iej  
organ izacji S. D ., j e s t  prow okatorem  
p o licy jn y m .

Korespondencje.
Warstwy społeczne ną Pomorzu 

w walce z germanizacją.
Cofnijmy się nieco wstecz w za­

mierzchłe dzieje nasze i na tem  tle 30-  
bucsymy to Pomorze, które wysunięte 
najbardziej pod wpływy niemieckie żyło  
m oie nie tak 'zew nętrzn ie  imptfnującem  
życiem, co mrówczą pracą, odakrebując 
stale w pływ y niemieckie. —  Te wpływy 
nie datują się dopiero od  chwiłi upadku 
Rieczypospolitej Polskiej, sięgają one 
głębiej i jeśli w stosunku do innych  
d z ie ln ic  Pomorze najwolniej odzysktije 
swą barwę właściwą, to przyczyn w ła ś­
nie sz u k o ć  należy w tem , że część Po- 
m e r z e  utraciliśmy przed wiek&r>V, ¿e w 
p rzec ią g u  zgórą 20o lat krzewiło s ię  tu  
osadnictwo niemieckie na wsi. i w m ie ś ­
cie pod rządami krzyżaków.

N iem ia ck ie  w pływ y są  tu  bardzo 
d a w n e /«  przyznać trzeb a , t e  n ik t n ie

u m ia ł tak t ło c z y ć  duefta n a ro d o w eg o  w  
ram y serm a n  zacy ln » , in" to  u m ia ło  ro ­
b ić  p lem ię  B iam arków  i W ilhelm ów .

P om im o to  jed n ak  w p ro st o d ru ­
c h o w o , ż y w io ło w y m  u czu c iem , rn o ie  
n ieraz  n iew yro?u  k o w a n y m  lu d n o ść  p o l­
ska s fa le  w zra sta ła .

N ie  u k ry w a ła 'teg o  n a w e t n iem ieck a  
s ta ty sty k a .

Takie s’ upienia terytorialne jak 
powiat brodnicki, lubawsitfT ch ełm iń sk i, 
świecki, starogardzki, kartuski pozostały 
w ogromne] przewadze pois’ le.

Przeszłość ta przemawia na ko­
rzyść naszą. Pomimo n k /y c h a n e g o  
nacisku pruskie] maszyny państwowe’, 
polskość, lubo może słabym ogn skiem, 
tliła  się w pierś ach tego ludu, który  
m o ie  nie zdawał sobie aprawy z uczu­
cia, jakie go ogarniało.

O n ty lk o  w zra sta ł, m n o ży ł s ię  i zd a  
s ią  p ow tarza ł: „ N ie  w ydrzecie!"

Z natury rzeczy miasta daleko ła t­
wiej uległy germanizacji. Tu żywiół na 
pływowy niemiecki nadawał ton, barwę 
pokost i m im owoli inteligencja m ie is  a 
polska asymiiowała się, o czerń mogą 
6w adczyć nieraz polskie nazw is.a za­
górza ych Niemców.

I d z iś  ś la d  r o z o s ta ł .
Pomorze zawsze ubogie w  ludność 

miejską polska, l w tak zw. inteligenci , 
dziś równie odczuwa brak ludzi do pra­
cy, a pracy tej ogrom, a zadanie wielkie.

Wieo R. P. P, w  B rusie.
W  n ied z ie lę  odbył s ię  w ie c  N PR . 

w  B ru sie  D olnym . Po otw arciu  w iecu  
przez k o l. Turka, p o se ł T om czak  z ło ży ł  
sp raw ozd an ie  z  d z ia ła ln o śc i se jm ow ej  
klu b u  p o se lsk ie g o  N PR . P o se ł T om czak  
m ów ił o 8 -io  g od zin n ym  dniu  roboczym  
zobrazow ał reform y p rojek tow an e i  już; 
is tn ie ją c e  itp .

P o se ł T om czak zach ęca ł h a  w iecu  
ezerok ie  m a s y  robotn icze do w alk i o 
sw o je  praw a i  do trw ania  na zd ob ytych  
placów k ach , d em okratycznych .

P o przmówMeniach kol. Zuberta i 
W ojtczak a' zebrani p rzyję li od p ow ied n ią  
rezo lu cję .

—  «  — »

Jak poszukiwać zaginionych 
W  Rosji?

D eleg a cja  p o lsk a  do sp raw  rep a-  
tr ja c ji’ n a d sy ła  nam  n a stęp u ją cy  k om u­
n ik at, d o ty c z ą c y  p o szu k iw a n ia  osób , za ­
g in io n y ch  w  Rosji i na U k ra in ie .'

W  w ie lu  w yp ad k ach  o so b y , rek la ­
m u jące  o b y w a te li' p o lsk ich  z Rosji, 
U k rain y  i B ia łoru si n ie  m o g ły  podać  
d e leg a c ji p o lsk ie j d ok ład n ego  ad resu  
i d o sta teczn y ch  d an ych , d a ją cy ch  m oż­
n o ść  od szu k a n ia  ty c h  osób. W ob ec te­
go  d e leg a cja  p o lsk a  m og ła  za led w ie  
c z ę ś ć  o sób  z  tej l ic z b y  od szu k a ć , pozo­
s ta łe  zaó rek lam acje  n iek om p letn e, lu b  
te ż  o a d resa ch  n iea k tu a ln y ch  n ie  m o g ły  
o d n ie ść  sk u tk u . -
r ' D e leg a cja  p o lsk a  Jednak, niei m o ­
g ą c  p o z o s ta w ić , sp ra w y  nieodâzuktlnych  
repatrjantów  yr zap om n ien iu  i pragnąc  
w  d a lszy m  c ią g u  p rzy jść  z p om ocą  o d ­
szu k u ją cy m  i osobom  za in teresow an ym , 
za rzą d z iła  ; p rzyjm ow an ie  rek lam acyj co  
do osób , dotąd  n ie  o d szu k an ych , luj) 
k tó ry ch  a d resy  ob ecn ie  u ie  są  d ok ład n ie  
znane. W  k w o stji ty c h  osób  m ożna s ię  
z g ła sz a ć  do p okoju .N a 71 d e leg a cji p o l­
sk ie j do sp raw  repatrjacji w  W arszaw ie , 
ul. C hm ielna  M  81 od  godz. .12—2 pop. 
w c e lu  w y p e łn ien ia  o d p ow ied n iego  d ru cz­
k u  dai^emi, ja k ie  osob a  rek lam ująca  
posiada.

Z g łoszen ia  to b ęd ą  w y sy ła n o  dw a  
ra zy  na m ies ią c  do Rosji w form ie go  
to w y ch  ł b iu le tyn ów  w y w ia d o w czy ch  c e ­
lem  d a lszy ch  p oszu k iw ań  p rzea  ro z e s ła ­
n ie  ty c h  b iu fetyńńw  zarów no do n a szy ch  
in sty tu o y j i p laców ek^  ja k  i w sz y stk ic h  
u rzęd ów  rosy jek o-u k ra iń sk ich  w odnoś- 

.n y c h  m ia sta ch  RoBji, U k ra in y  I B ia ło ­
ru si.

O dpow iedzi,1 o trzym an e w  P ty m  
w zg lęd z ie , b ęd ą  og ła sza n e  przez  
d e leg a c ję  p o ls k ą iw  W arsza w io  w m iarę  
o trzy m y w a n eg o  m aterjału .

List Walentego Kurdybona.
W iejjm oiny Panie Rydaktorzei

M ówią głodno śród m u ayk ć. 
Ze w ło s  zdarto ju s  u sm yk ów , 
Z asi# trąb y  z c ią g ły c h  dm uchów  
N a rozedm ę cierp ią  b rzuchów ;
A m u zy cy , choć żrą, piją,
Ze z m y n c e n ii led w ie  ż y j ą . , 
Jednajt m asy  zd jęte  sza łem , 
U p ojon e k a rn a w ^ em

C hoć iiiz .p r a w ić  w bnlów' Casy 
U ta ń c y ły  st» kuIaaVj 

/  C óoć nim ajn ju z  te ś*yerw y
T y le , co w  pocątkfich  w erw y —  
Jeisee sumii?. je sc e  hucą, 
Imprpparów jesce  tacą .
Ten ów m ów i: „nim w p op ie l#
Łeb ze skruchom sa ubicie,
J e sc e  so b ie  trochę h u lnę,
J e sc e  sk o cę  w p iek ło  w spólna,
B o „dopóki słu zom  lata,
T rza u ż y w a ć  tego  św iata".
I ch oć reśtkom  grosa  dzw oni,
Za u ciechom  je s c e  goni.
L ec  s ię  k u ń cą  ju z  zo p u sty ,
J u z  p rzem in ął cw ortek  t łu sty ,
1 ch oć w irzgo  z ło ty  c ie le c  —  
C h yb k o  zb iizo  ś ię  p op ie leć . '  
D ob rze w am  tak, w aryjoty ,
N iech  s ię  sk u ń cą  te  p u sto ty  I 
C as juz zerw ać z tańca kołem ,
Trza o b sy p a ć  łeb  jw p io łe u i. . 

•G urzkie ża le  ryk ń ąc  łz a w ię ,—  
P rzed  ty m  za sie  le c  na ła w ie ,
1 tam  k om u ś z sw y ch  kam ratów  
K azać so b ie , d ać sto  batów  
Za te  w sz y ć k ie  g łów n e g rzech y , 

t  op ełn ion e w ca s u c iech y ,
W ię c :  za  stra tę  grubej flo ty ,

, Za te  sirnsie  i  f ik so ty ,
Za profań&two n a sy ch  tańców

• P rzez  u ż y c ie  k o łow ań ców ,
1 za in sy c h  grzechów  kupę,- 
T rza rzet« im e U r ż n ą ć ... p lecy .

S łó w  k ilk oro  m y śl m a ced zi 
P a ru  T rąb'o w odpow iedzi,
Co to w p a d łsy  w s ie ć  Am ora,
M nie obroł fo za doohtora  
1 na ser d e c n y  frasu n ek  
B laga  w l iś c ie  o ratunek .
M iast recep ty  pióro rąbie  
T ę p rzy p o w ieść  panu T rab ie;
Sn na św ię c ie  d ziw k i, fetfre 
Sad ła  le ją ^ h ło p o u i w skórę.
Mom na m y ś li  tu  k ok oty ,
Co_ to  p acą  tak zoL-ty —
W  o by ca je  w n osą  zg n iło ść , 
Profunujom  c y s tą  m iłość,
D e p c ą  św ię  e to u cu cie  
M ając, w ip y i l i  ino ch u cie .
S trzea s ię  d e k u  tak ich  k ob it, ' 
B y ś  p rzez  lo s  sw ój n ie b y ł o b l i ! 
G dy zezu je  d ziw k a  sp ro śn ie  
Zmykoi od nij, g d z ie  p ieprz rośn it- 
Pedzioł k toś nie b ez  p ow od u :
„Pt-a c ło w ie c e  e trzez  *ie z przody* 
K unia z ty lu , gd y  zbluźniony..
A  k ob ity  z k a id v j  • s tr o n y “, 
p ro w d ę  p ed zio ł, b o  kobita,
Z p rzep rosyn im  jak  b andyta .
M iary pragniń  sw oich  nie zna,
W  praw o, w  lew o  ch łopów  kifli*«*, 
A  g d y  trafi na frajera  
W ted y  s e  lau ry  z b itr a l  
R ozkokosi go m iłośc ią ,
Portem z  całom  b ozce ln o śc ią  
T eg o  rzuca , in n ych  w abi 
S ie ją c  w okół jad 6wój babi. 
S łow em , groźn e w d zięk i sw oje  
Z w raca na now e poäboje.
Gdy. je s t  ch łop ok  p o łea  m ę s tw ł  
To s ię  w y k p i z  jej z w y c ię stw a ,

' 1 ch oć nawet z cjchym  bóieic,
* Joet so  n a d a l b absk im  królem ,

A le , g d y  je s t  m ięta! w ¡aźni,
To s ię  b id tk  oałk im  5t.bla7.ni,
} .gdy  go  żre żąd z puda^ra,
Tühcy jak  mu dziwka zagra.
W tak ij w a lce  ze  p łc ią  s łab ą  
C hłop stujo s ią  p ru śią  babą. *

Miasto zgrozą zshucało,
Bo znów żarcie podrożąłc:
Zdrozoł eb leb u ś, m ęso, mąka,
Lud w kłorotach znów się błąkz. 
T«d, ów snuje plany różne .
I z pustego Uje w próżne,
L?c z pnstego, jak chcą dzieje,
I Sslam on nie naleje;
Grodzi bidok tak i n ie  tak,
Lec gdy budtet jest jak przetak— 
Niem a cł?ka w inc pod tlu ń ceic , . 
Zeby związał kuniec z Wuń-eor 
Moja, niby Magorzata,
To zołondkiem  budżet łat*:
G 1y som  lochy w olm , jak d « * p i* , 
To, posoka, żer uscupla:
Chleba m niejsy da okółek,
N ie kapuje d iieckom  bułek,
A gdy rieknę ij o g łed iie .
Ze cpodom  c d a ła  w przodil«. 
W tzaśnle, jucha: „Pociąg pasai 
Z yics nie za króla Sasa,
B yś u iyw ał se  an .elsk o  
1 oposał grzyśne cielsko;
Zteśtą ch ces iry ć— ale sn sć  oya iliy , 
To mi w ie c y j  dej pinlndzy".
D ej piniodzy... he, he, he, ha — 
Takom z zuny m os podechęl 
D ej pinińdzy, baba ucy,
Gdy w kiesini w ic h «  ia c y i

Trzaby zfd tzyć * pińć 
B ^ p r iy p a m n ić  dti§ p r ied a d v fk
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I niedoli inse śruby,
Co z drożyzną kierom śluby,
By lud cisnoAó jak cytrynę, x  
Z potu jego brać daninę. 
Sprawiedliwość świat diiś depcą—
I puekliństwo na niom aepee. 
lyn  barujo w cola pode,
Jak wół cląglim jest w robocie.
Insy lezy Jak pies w słońcu 
A gdy spod się— to w tońcn.
Taki nie zno głębin trudu,
1 ojcymem Jest dlo ludu—
Grzmi od dawna hasło w mieście, 
By z paskarstwem skuńcyć wreście, 
Praw eurowycb zeby pałą 
Rozprawić się z-tom zakałą,
B * zbyt długo tyn mór hula,
1 ces wepchnoóć go do nial

Mówiom ludzie zem zgryźliwy, 
Jakbym łaził pr^ez pokrzywy.
By Wom dow eść. zem me taki—  
R^bnę w takie Krakowiaki:

Brudni woda dudni 
Aze driy ulica,
Łódź wkrótce wyludni 
Tyfus i gruźlica

Oj danal

A gdy oawałaice 
Broda oi« żabi erą.
To tlę wnet gruźlica 
Pokorna z cholerą 

Oj danal

Gruźlica z cholerą 
I  inse choroby 
Żniwo z Łodzi ibierą  
I pomnożą groby.

04  danal

Bo ju t do gruźlicy.
Tej rdzennej łodzia iH ,
Walom z zagranicy 
Spiącki i hiśpanki.

Oj danal

Wincyj o tyj rzeey 
Spiwać nie potrzeba, —
Bo juź miasto skrzecy 
O  pomstę do Nieba,

Oj danal
Do widzynlo

Walinły Kardybon.

Rozmaitości.0
Ozłowiok baz nerw ów .

Najzuchwalszym chyba w swych po-; 
kozach akrobatycznych człowiekiem Jest) 
amerykański artysta kinematograficzny 
Cyryl A?er. Jak opowiadają dzienniki 
nowojorskie, człowiek ten bez nerwów 
dokonał, bez ociekania się da jakichkol­
wiek aztuczek kinematograficznych, nastę- 
pojących ćwiczeń karkołomnych 1

Stojąc na płatach lecącego aeroplanu, 
schwycił drabinką sznurową, zwieszającą 
się z leżącego jeszcze wylej statku 1 
wspiął się po nlejs do niego, choć pod 
aeroplanem rozciągała się przepaść kilko 
tysięcy stóp głębokości. 1

Przywiązany nogami do spadochro- 
no, rzucił się z aeroplanu, lecącego na 
wysokośd kilko tysięcy stóp, nad ziemią. 1 • 

Wdrapawszy się na szczyt wieży 
kościelnej wykonał cały szereg popisów 
akrobatycznych na piorunochronie, znaj­
dującym się na szczycie wieży. Wreszcie,, 
stanąwszy na dachu kilknnastopiętrowego < 
domu, skoczysz niego ponad wązką ulicą*, 
na dom nieco nifcszy. •

D s s i é t I l - g r o ,  S E K J A  ( o s t a t n i a )

mu egzotycznego " W i a d r a  T a g l i o r y i i

„W obliczu śmierci“ W schod n i 
d ram at w  
0 ak tach .

Na szczególną uwagę zasługują scftny następujące: W ie lka  zabawa maskaradowa na okręcie. Najnowsz9 tańce, najhowśze kostjumy. Oryginalny 
balot „B i— B a— B o “. Wybuch pożaru na okręcie. W strząsająca katastrofa na pełrinm morzu. — Druga serja zawiera streszczenie pierwszej serji.

Kino TyllŁO 6 dni!
Od w to rku  dn. 21 do n iedzie li dn. 26 lutego w łączn ie .

ul. Przejazd 34. 
©  ©  © 0 © © ® 0 0 0 0

w y św ie t la n y  bę-

Sala  d tb rza  ogrzana«
Ceny m leja

że wywiera pollino wralonlo.
S i

t l e . W  dni* pow azodnie sp ecja ln a  zn iżka.

M a lt la r m  kaiąika*
W  P a ry żu  m a s ię  u k azać  niebawem

i trzekład fran cu sk i, op atrzony komen* 
arzam i, dw u s ły n n y ch  oyiindrów  chal­

d ejsk ich , zw a n y ch  cy lin d ram i Gondei, 
a zn ajd u jących  s  ę  w  m uzeum  Luwru.

• G on d ee^  k ró l-p asterz Chaldoi, p>* 
n ow ał na krótko przed  narodzinami 
A braham a. T e k st ch a ld ejsk i w y ry ty  na 
w sp om n ian ych  d w u oylindrach  z gliny, 
op ow iad a  o b u d ow le  i organ izacji śwU* 
ty n l. T e k st ten  m ożna n azw ać  najstar* 
sz ą  k sią żk ą , te k s ty  b ow iem  znajdowani 
w  p iram id ach , są  w ła śc iw ie  ty lk o  prze­
p isa m i rytu a ln em i.

W y ra z  .św ią ty n ia *  w  danym  razi* 
n ie  odpow iada ob ecn ym  poięoiom.

chaldejska
obeonym

, św ią ty n ia “ b ow iem  oh ald ejsk a  staro 
w iła  co ś w  rodzaju  d u ch ow n ych  księstw  
śred n io w iecza , a n ie gm ach  tylko.

N a o w y ch  w ięc  o y lin d rach  nakr»' 
ślon o  w  ca łośo i obraz cy w iliza c ji Chał* 
dei, z organ izacją  jej relig ijn ą , politycz­
ną, ekonom iozną i socjalną. Obraz to 
szc z e g ó ło w y , je ż e li z w a ży m y , żo 50 ko­
lum n, a lbo  rozd zia łów , w y ry ty ch  n* 
o w y ch  ̂ c y lin d r a c h , rów nają s ię  poi 
w zg lęd em  ob jętości k s ięd ze  G enezy.

obraz h istoryczn y  p. t. Sprzysięgnie EFiesca w Genui
monumentalny stylowy dramat historyczny w  o wielkich aktach, osnuty na U o słynnej powieści SC H ILLER A .

Obraz tan m  wzglądu na bogat\ traid, doakoflalą gr<, wspaniałą wystawą, naleiy do arcydeleł sztuki klnćmatograflctfnoj, to tot nlo'dziwnego

b e  T c n v r n  a— b e

u

ul. Sienkiewicza Nt 40,

Dz?ś i dni następnych!

POLA NEGRI W y s tą p i w  sw e j ostat­
n ie j k re a c ji pod ty tu lęm

„ V i o l e t t
P o tę in y  
d ram a t w  
6 a k ta ch .

R z eo i dziej® s ię  w  jednym  z w ięk szych  m iast Zachodu i  w  N ice i.

P oczątek  p rzed staw ień  w  dni p ow szed n ie  o god z . 6 po poł., w  sob oty , n ied z ie lę  i  św ię ta  o god z. 3 po .poł.

Hózkład Jazdy pociągów.
O d c h o d z ą  Ł .  F .

i  10 os. do Koiuazak poap.
„ Waraaawy ł Wilnu 
„ Plotrk.tiioeBowo*
, Krakowa 
, Tomaazowa 
„ Warazawy IWUa*.
„ Wsrazawy IWllo* f 
„ Píotrk. I Krakowa '

O d c h a d zą  Ł , K,
0.J2 (ts. do Paryiat Londynu 
¿,£9 aa. ,  Warazawy
1*3 
6 8»

. *06 
f.46 pi. 

¿0.40 ca. 
"fOC .

1 Í.2*  .
J6 8Ö ,
S M  ,
c.OO .
a. w  ,

Posnanl* t Berlina 
Warsz 1 Qdaáakft 
Sieradza 
Waraaawy ' 
0*tłowes* i Krak, 
Warszawy (prza* 

koluaikt) (- 
Poananla i Herll** 
Siaradza
Vara». 1 Gdailak*
SJkafmlaraya
POíMfll»

P rz y c h o d z ą  Ł , P.
1.26 o». 3 W ar« aa wy
6.50 „ , Warszawy IJIatowla
8.28 , „ Ploirk. 1 Guanowoa

10 65 .  .  Totnaacowk
14 66 .  „ Warszawy t Wilia
17.05 .  .  Woraaawy
10.00 .  „ Warszawy
20.46 ,  „ Tomaszowa i Piolrk 
2106 pa..  Warazawy t Wllaa

P rz y c h o d z ą  Ł , K.
0.02 pa. s Waras&wy
3.1T oa. „ Poznania t B«U»a
8127 „ .  Warszawy
683 » ,  Poznania i B ariw
8.86 pa. ,  Paryia 1 teodjn«

11.00 aa. „ 6kalmV»xye 
1280 .  ,  Slaradaa
15.14 ,  .  Waraz. 1 Qteáaka 
18.0J ,  ,  Waraaawy 
1#.1S .  ,  Poznautft 
21.10 » ,  T o b m h  . 
n O i  .  .  tfaradaa 
»2.4« ,  ,  W «H . i 04*41*0

i
-  OBrKARNIA AKCTDBItflOWA .

„ P R A C A "

4

Szkoła tańca

taaja okatalaakl aa 
raka raki a ap.)

«•«katk l, Blankiety, —

Przyliaaj 
roboty 4i

Oyrkalara«, KwUarlua 
AUaa«, Prc|ra®y i i. p.
Dla SlowarayaaaA i ot* 
gaalaaejt robo tolozy«k 
soaacaa aat^patwo, n tí

Ł0D Ź, U L . P I2 B 3 A Z D  Nr. 8.

W . L IP IŃ S K IE G O  
PiGtrkowaka Jfi 103

przyjm uje  zap isy na ku rs  dla początku jących  
i  d la zaaw ansow anych .

f a m

I'
Dr. L  PRYBULSKI

S p e c ja lis ta  y
Chorób ekóroych, włosów, wo- 
neryeanyeh, moozopłoiowyoh

leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) \

. od 0 -2  i 5—3 od 4 -5  dla Pań. 
ZAWADZKA H L

Cfiorot? skórne I weneryczne
Dr. LEWKOWICZ

R o n ata n ty n a w s k a  12
od 9 — 1 1 od 6 —-8 wle«Ł 

Pani* od 5 — 8 po poŁ 
■BBBBBBatSBZZnBnKHBZZM

A. A. A. Kupuję
ny. fnwa, carderobfl, bieliznę ro*‘ 
a*yny do zzyola. Płacę naiwyis:* 
ceny, Łaiaik, Benodykta 28, m, 
parter. 2S—

Magazyn obuwia
Fbainknja ezaladalków do pa*0'  
w*J I wywrotkowej rabft .
11. Młynarski, Potnors!» JS 2J s 
(daw. Śrcdłla). S0*>-j

Sklep spożywczy
a jadaj m p©k®!ea do tv iZCA*H 
nia od ?ara», Labelafea 12.
Warsztaty stoi ar- .
« l r i p  80 *'*“*•O t t l t ? ,  nio, Ziole«« Słowiań­
ska 20. 445--“

. ... ' v j a r r e a r w ’J íiíf iV a i «T üM iK to« 0 ^ 0 W Í« tiM Í» y  P A w ßinJK B Ä rU A rt.
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